Paulina Frączek lat 14
„Na wózku”

Pewnego wieczoru dowiedziałam się, że moja koleżanka Klaudia została potrącona przez samochód i znajduje się w szpitalu. Bardzo się przestraszyłam i nie mogłam zasnąć. Następnego dnia cała nasza klasa pojechała ją odwiedzić. Niestety, była w śpiączce. Lekarze powiedzieli, że to może długo potrwać. Mieli rację, obudziła się dopiero po tygodniu. Od rodziców Klaudii dowiedziałam się, że doznała urazu rdzenia kręgowego, co spowodowało, że nie będzie mogła chodzić. To było straszne! Klaudia się załamała. Myślałam, że pęknie mi serce. Zaczęłam się nad nią litować, ale na szczęście szybko zrozumiałam, że nie mogę tego robić. Powinnam pogodzić się z tym, że przydarzyło się jej nieszczęście, ale nadal jest tą samą wspaniałą osobą. Jednak przykre było to, że ona sama nie mogła się pogodzić z tym faktem. Nie wyobrażała sobie życia na wózku. Miała pretensje do Boga, że pozwolił na coś takiego. Widziałam, że bardzo cierpi.

Kiedy wróciła do szkoły była smutna i ponura. Unikała spotkań i rozmów z nami, pomimo tego, że klasa ciepło ją powitała. Koledzy i nauczyciele starali się pomagać, ale ona tę pomoc odrzucała. Z czasem przystosowała Siudo do środowiska, ale widziałam, że było jej bardzo trudno. Dlatego zdecydowałam się szczerze z nią porozmawiać. Powiedziałam jej, że pomimo niepełnosprawności nie powinna poddawać się, ponieważ ma przed sobą całe życie i wielkie możliwości.

Myślę, że ta rozmowa bardzo jej pomogła. Klaudia odzyskała spokój i wzięła się w garść. Znów zaczęła interesować się koszykówką. Odnosi sukcesy i ma odwagę podejmować takie działania, na które nie zdecydowałby się nawet człowiek sprawny.

Dzięki temu wydarzeniu zrozumiałam, że osoby niepełnosprawne są całkowicie wartościowe i każdy powinien zrozumieć, że mają prawo godnie żyć.

Droga do akceptacji niepełnosprawności bywa bolesna, długa i męcząca, ale dzięki wsparciu swoich bliskich wszystko stało się prostsze. Warto cieszyć się każdym dniem, nawet z błahego powodu. Każdy z nas może bowiem osiągnąć wszystko to, o czym sobie zamarzy. Bez względu na niespodzianki, które przygotował nam los.  
